Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Do mieszkańców miasta Łodzi. 


Obywatele! 

Sami sobie radzić musimy!. 

Nad porządkiem w mieście nie- 
tylko Straż Obywatelska, ale każdy 
dobrze myślący obywatel czuwać 
powinien! Na rozkaz członka Stra- 
ży Obywatelskiej niech każdy z po- 
mocą Mu spieszy! 

Biedni! Bądźcie cierpliwi i spo- 
kojnil Komitet Obywatelski myśli o 
Was! W miarę sił i możności każ- 
demu, bez różnicy wyznania i na- 
rodowości, przyjdzie z pomocą! 

Bogatsi! pamiętajcie o biedniej- 
szych! Ramię do ramienia! Kto da- 
je ubogiemu, sobie dajel 

W razie wkroczenia armji do 
miasta, szczególniej spokój i porzą- 
dek bezwzględny zachować należy! 

Na ulice wychodźcie tylko w ra- 


swoim domu pilnuje porządku. Dzie- 
ci nie wypuszczać na podwórze i na 
ulice. Nad ludźmi złej woli roz- 
ciągnąć nadzór. Włóczęgów i ludzi 
nieznanych do domów nie wpusz- 
czać! 

Baczność obywatele! Na wojnie 
sąd krótki i kula w głowę! Za wy- 
bryk szaleńca wszyscy odpowiadać 
możemy. Pilnujmy jeden drugiego, 
jednocześnie nie szerzmy strachu i 
popłochu. 

W zgodzie i silnej miłości bliź- 
niego niech życie nasze płynie nor- 
malnym trybem. 

Jeszcze raz wzywamy do spo- 
koju i równowagi! 


Homiel Obywatelski, 


zie pilnej potrzeby. Niech każdy w - 


Do społeczeństwa! 


Wstrząsające opisy zajść pod- 
czas wojen nie powinny nas prze- 
rażać. Należy inną wyciągnąć z 
nich naukę: należy je sobie jasno 
uprzytomnić w całej grozie i zrozu- 
mieć, że podczas wojny niema żar- 
tów, i 
Twarde, często okrutne prawa 
wojenne dotykają za lada błahym 
powodem. Z jednego lekkomyślne- 
go figla, z niewczesnego wyrażenia 
uczuć mogą wyniknąć fatalne skut- 
ki nie tylko dla jednego osobnika, 
ale i dla całego miasta, dla całego 
społeczeństwa. 

To też na wypadek wkrocze- 
nia obcych wojsk nie wolno poz- 
walać sobie na najmniejsze eksce- 
sy, jeden kamień rzucony ręką nie- 
dojrzałego wyrostka, jeden ` głupi 
świst może kosztować setki i tysią- 
ce żyć ludzkich. 


W takiej chwili decydującej 
należy zachować cały spokój, takt i 
umiarkowanie. Należy zapobiegać 
możliwości najmniejszych choćby 
zajść, zwłaszczą w pierwszych 
dniach, trzeba nawet unikać niepo- 
trzebnego wychodzenia na ulicę, a 
juź dzieci i młodzież koniecznie na- 
leży utrzymać w domu, bo nie ro- 
zumiejąc powagi chwili, mogą one 
mimowoli wywołać tragiczne wy- 
padki. 
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Należy wziąć pod uwagę, że 
wkraczający do obcego miasta żoł- 
nierze są z natury rzeczy zdener- 
wowani i skłonni do alarmowania 


‘się z lada powodu; taką jest psy- 


chologja ludzka 
się liczyć, 

Jeśli zajścia, wynikające nawet 
podczas pokojowego zajmowania 
obcych miast przez wojska, przy- 
bierają tak tragiczny obrót, to wła- 
śnie tem podnieceniem i zdenerwo- 
waniem one się tłumaczą. 

Nie jest to jednak ogólna tak- 
tyka postępowania i nie trzeba 
przypuszczać, że to co się stało w 
jednem miejscu, wszędzie musi się 
powtarzać. Przeciwnie, z przyto- 
czonych przez nas przykładów wi- 
dać, że w wielu miastach, zajętych 
przez wojska niemieckie, więc we 
Włocławku, Częstochowie, Sosnow- 


i z tym musimy 


"cu, wkraczające wojsko było przy- 


chylnie usposobione dla ludności, 
przestrzegało porządku i współdzia- 
łało z miejscowymi obywatelami w 
ustaleniu normalnego trybu życia. 

Niechaj ta nadzieja przyświeca 
nam i niechaj każdy dobrze zapa- 
mięta, że urzeczywistnienie jej w 
znacznej mierze i od nas samych 
zależy. 

Spokoju, rozwagi i taktul 

Redakcia. 


Rozporządzenia. 


„Komitet Obywatelski podaje do 
wiadomości powszechnej, że na po- 
siedzeniu w dniu 10 sierpnia posta- 
nowił: 

l. Zaprowiantować wszystkie łódz- 
kie więzienia i zatrzymać straż wię- 
zienną, która oświadczyła, iż gotowa 
jest pozostać na stanowisku. 

II. Zamykać restauracje I i II 
rzędu o godz. 11 wieczorem, pozosta- 
łe zaś restauracje, traktjernie, bawar- 
nie i t. p. zakłady o godz. 7 wiecz. 

Sprzedaż trunków wyskokowych 
(mocnych) beż względnie wzbroniona. 
Zakaz ten nie tyczy się restauracji 
I i II rzędu. ; 

HI. Wylać do rynsztoków, z za- 
chowaniem koniecznych ostrożności, 
cały zapas wódki, jaki znajduje się 
w składach monopolowych przy ul. 
Rokicińskiej. 


. Uójprzymierze 


Tekst trójprzymierza, był od po- 
czątku i pozostał tajnym. Tylko 
pierwszy układ austrjacko-niemiecki 
z r, 1879, do którego później przyłą- 
ozyły się Włochy, był opublikowany 
w r. 1888 na życzenie ks. Bismarka. 
Pragnął on onieśmielić Rosję, której 
postawa wydawała mu się wówczas 
niepewna. Niemcy.tylko co przeszły 
kryzys wewnętrzny z powodu t. zw. 
septennatu, czyli projektu „opance- 
rzenia* "parlamentarnego wydatków 
wojskowych na lat siedem, który za- 
niepokoił Francją i Rosją. Nie ulega 
wątpliwości, że publikacja traktatu 
austrjacko-niemieckiego dała żywą 
pobudkę do prac przygotowawczych 
w kierunku zawarcia aljansu francu- 
sko-rosyjskiego. 

Tekst dokumentu, ogłoszonego w 
roku 1888 brzmi, w części zasadniczej 
jak następuje: 


Artykuł 1. Gdyby wbrew wszel- 


kim oczekiwaniom i wbrew szczerej: 


chęci obu wysokich stron, jedno Z 
dwuch układających się państw zo- 
stało zaanektowane przez Rosję, wów- 
czas obie wysokie strońy obowiązane 
są udzielać sobie wzajemnie pomocy 
całą siłą wojskową swoich państw, i 
co za tem idzie, nie zawierać pokoju 
inaczej jak razem i za obopólną 
zgodą. 

Art. 2. Gdyby jedną z wysokich 
stron  pertraktujących zaatakowało 
inne mocarstwo, wówczas druga wy- 
soka strona pertraktująca zobowią- 
zuje się niniejszym aktem nietylko 
nie popierać. napastnika przeciwko 
swemu wysokiemu sprzymierzeńcowi, 
lecz conajmniej zachowywać wzglę- 
dem niego życzliwą neutralność. — 
Gdyby jednak w powyższym przy- 
padku mocarstwo napastnicze popie- 
rane było przez Rosję, czy to za po- 
mocą czynnego współdziałania, czy 
też przez zarządzenia wojskowe, za- 
grażające mocarstwu atakowanemu, 
wówczas zobowiązanie pomocy wza- 
jemnej, całą siłą wojskową, wyrażone 
w artykule pierwszym niniejszego 
traktatu, natychmiast otrzymałoby 
moc czynną i operacje wojenne obu 
wysokich stron pertraktujecych by- 
łyby również w tym przypadku pro- 
wadzone wspólnie, aż do zawarcia 
pokoju. 


Art. 8. Traktat niniejszy, zgod 
nie ze swym charakterem pokojowym 
i dlą uniknięcia wszelkiej fałszywej 
interpretacji, utrzymany będzie w ta- 
jemnicy przez obie wysokie strony 
układające się. Nie będzie mógł być 
podany do wiadomości trzeciego mo- 
carstwa inaczej, jak za zgodą obu 
stron i specjalnem porozumieniem sią 
między niemi. 

Ułożono w Wiedniu 7 paździer- 
nika 1879 r. 

Podpisali: Andrassy, Książę Hen- 
ryk VII de Reuss“. 

Na razie wszakże było to przy- 
mierze dopiero podwójne, niemiecko- 
austrjackie, Włochy przyłączyły się 
do niego nieco później w r. 188% pod 
wpływem pobudek mniej kategorycz= 
nych i łatwiej ulegających: przedaw- 
nieniu, Silnie objawiający się we 
Francji w pierwszym okresie trzeciej 
rzeczypospolitej ruch klerykalny na 
rzecz obrony praw Papieża do Rzy- 
mu i chęć wyjścia z odosobnienia aby 
całość świeżo zjednoczonej ojczyzny 
poprzeć potężnym sojuszem, interes. 
dynastyczny, wreszcie wyprawa fran- 
cuska na sąsiadujący z Sycylją Tu« 
nis i jego okupacja skłoniły młode 
królestyya „włoskie do zawarcia trak- 
tatu SG onozasówy wrogiem, po- 
siadaczem włoskiego Tyrolu i Trje- 
stu. A 

W obecnej chwili najbardziej in- 
teresującym momentem w systemie 
trój przymierza jest stosunek do Włoch 
Niestety, jak zaznaczyliśmy wyżej, 
teksty traktatu z Włochami nie były 
nigdy publikowane. Co do ich treści 
istnieją tylko logiczne uzasadnione 
domysły. Włochy ze względu ma sa- 
mo położenie geograficzne nie, mogły 
w przymierzu z, Austro-Węgrami i 
Niemcami zobowiązywać się do akcj; 
innej jak tylko przeciw Francji, ani 
wymagać pomocy jak tylko na przy- 
padek zaatakowania ich przez Fran- 
cję. "Nieprawdopodobne jest też, aby 
Niemcy wymagały, Włochy zaś. go- 
dziły się atakować Francję iw- razie 
izolowanej wojny . niemiecko-francu- 
skiej, aczkolwiek przypuszczać | trze- 
ba, że w razie: izolowanej wojny wło- 
sko-franeuskiej Niemcy zobowiązały 
się do pomocy. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że w razie wojny Niemiec na 
dwa fronty, przeciwko Francji i Ro- 
sji, Włochy obowiązane są interwen= 
jować. Obeenie . zdaje się być już 
pewne, że interwencji. tej odmówiły. 
Być może, iż w tym celu wyzyskały 
inicjatywę niemiecką w rozpoczęciu 
kroków wojennych i wypowiedzeniu 
wojny. Traktat bowiem jest przypu- 
szczalnie tylko obronny, tak samo 
jak austrjacko-niemiecki. 

Nie można odmówić logicznege 
uzasadnienia takiemu postawieniu 
kwestji przez Włochy. Niezależnie 
bowiem od strony formalnej, akcja 
austrjacko-niemiecka jest. z istoty 
swej zaczepna, stanowi: przeto zmo- 
dyfikowaną formę zastosowania soju=. 
szu, niewątpliwie uchwaloną za spe- 
cjalnem porozumieniem. Jeżeli Wło- 
chy nie wzięły w tem udziału, to 


oczywiście nie są obowiązane do po- 
mocy. 


czes odnowić 
prenumerate, 
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 'cuzów zmusiło armję niemiecką 


„od rzeki Maas. 


"tam cesarz 


Z placów boiu. 
w _ Alzacji. 


Wobec zupełnego pozbawienia 
nas wiadomości z placu boju, stresz- 
czamy sytuację wojenną, jak ona się 
przedstawia, na zasadzie ostatnich 
depesz. 

Wojska francuskie od paru dni 
przekroczyły granicę uiemiecką na 
wschód od Belfortu i rozpoczęły ofen- 
zywę. 

Pierwszą ważniejszą miejscowoś- 
cią, którą zajęły, było Altkirchen, 
bronione przez 8 fortyfikacje polowe. 
Po stawieniu kilkogodzinnego oporu, 
niemcy cofnęli się poza Milhuzę, któ- 
ra w ten sposób bez boju znalazła 
się w posiadaniu francuzów. Zajęcie 
Milhuzy posiada ważne znaczenie 
strategiczne, dając punkt oparcia 
wojskom francuskim w Alzacji. 

Ustępujące wojska niemieckie 
koncentrują się w fortecy Neu-Breis- 
lach, w pobliżu Kolmaru; dla po- 
wstrzymania armji francuskiej wy- 
wołano zalew doliny Laseille, podno- 
sząc szłuzy licznych w tem miejscu 
młynów nad potokami górskimi, 

Pomimo to francuzi posuwają się 
zwolna po terenie górzystym, z boku 
Wogezów. Zajęli oni wąwozy Bonhom- 
me i Sainte Marie, oraz dotarli po 
uciążliwej walce na wyżyny St.-Marie 
aux Mines. Straty francuzów są do- 
syć znaczne; rannych odesłano do 
Bpinalu. 

Powodzenie w tem miejscu fran- 
la- 
wego skrzydła do zmiany akcji. Za- 
miast dążyć na Belfort, ma ona co- 
fać się za Ren i koncentrować we 
Frydburgu. 


w Belgji. 


Zajęcie miasta Leodjum przez 
wojska miemieckie dało powód do 
tozgłoszenia o zdobyciu twierdzy, 
Tymczasem broni się ona zacięcie w 
jalszym ciągu, pomimo wzmożonego 
lombardowania i coraz  ściślejszego 
otaczania ze wszystkich stron, ostat- 
nió kawalerja niemiecka zajęła okoli- 
se Tongres, na północ od Leodjum. 

Pomoc francuska już przybyła i 
bierze udział w walkach na południu 
Silniejsza armja po- 
tączonych sił francuskich angielskich 
i belgijskich śpieszy ma odsiecz z 
Louvain (Lówen), druga armja fran- 
suska zbliża się forsownym marszem 
od Charleroi; wreszcie w dalszym 
ciągu odbywa się lądowanie wojsk 
angielskich na terytorjum Belgji, 
głównie pod Ostendą. 

Jeśli dotychczas forty Leodjum 
zdałały się utrzymać, to już nie mo- 


że być mowy o jego zdobyciu. Ar- 


nja niemiecka będzie musiała cofnąć 
się z terytorjum belgijskiego, praw- 
dopodobnie do Akwizgranu (Aachen), 
położonego tuż nad granicą. Przybył 
Wilhelm, aby natchnąć 
wojska nowym duchem. 

W razie wycofania się niemców 
z granic belgijskich, główna uwaga 
zwróci się ku centrum armji opera- 
cyjnych, rozłożonych między Metzem 
u Btrassburgiem. Między temi po- 


'tężnemi twierdzami rozegra się głów- 


na akcja wojenna, od niej też będzie 
zależał wynik całej wojny. 

Tutaj zadanie armji sprzymierzo- 
nych będzie znacznie trndniejsze, niź 
w Belgji lub Alzacji. Dotychczas z 


tego lotaryńskiego terenu nie mamy 


żadnych wiadomości, widać siły nie- 
‘przyjacielskie nie zetknęły się jeszcze 
z sobą i czekają na wyniki operacji 
na skrzydłach. 


Z Komitetu Obywatelskiego, 


Wczoraj, o godzinie 8-ej wie- 
szorem, w lokalu Domu Ludowego, 
przy ul, Przejazd nr. 34, odbyło się 
posiedzenie członków Komitetu Oby- 
„watelskiego. Przewodniczył pastor 
Gundlach. Pióro trzymał mecenas 
Hertzberg. Po odczytaniu protokułu 
z poprzedniego zebrania zaznajomio- 
mo obecnych z działalnością sekcji 
iżywnościowej Komitetu, następnie 
zajęto się dokompletowaniem zarzą- 


dzających dzielnicowych, jak nastę- 
puje: 
Dzielnica J, pp.: Starowicz i 


„Hugon Timm, kancelarja w fabryce 
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Leonhardta, przy ul. Leonhardta nr. 
1, godziny przyjęć od 9 do 11 rano i 
od 4 do 5 po południu; 

II dzielnica — ksiądz Wyrzykow= 
ski, Adolf Bessert, pastor Gerhardt i 
Maks Płockier, kancelarja mieści się 
przy ul. Skierniewickiej nr. 1, godzi- 
ny przyjęć od 10 do 12 rano i od 4 
do 5 po południu; 

III dzielnica — ks. prałat Tymie- 
niecki, pastor Dietrich i inżynier 
Dyljon, kancelarja mieści się przy 
ul. Placowej nr. 8, godziny przyjęć 
od 9 do 12 rano; do tej dzielnicy 
przyłączono cały Karolew; 

IV dzielnica — inż. Wagner i p. 
Geffke, oraz Rachmil Liwszyc, kan- 
celarja mieści się w restauracji Brau- 
na, przy ul, Przędzalnianej, godziny 
przyjęć od 10 do 12 w południe; 

V dzielnica — ks. Wyrzykowski, 
pastor Krenc i Mieczysław Hertz, 
kancelarja przy ul. Przejazd mr. 84, 
w Domu Ludowym, godziny przyjęć 
od 9 rano do 12 w poł; 

VI dzielnica—ks. Szmidel, pastor 
Angerstein, pastor Wencel i Dawid 
Rotbard, kancelarja mieści się przy 
ul. Przejazd nr. 18 i Mikołajewskiej 
nr. 60, godziny przyjęć od 10'rano 
do 12 w poł. 

VII=ks. Małczyński, pastor Ha- 
drian i Tobjasz Białer, kancelarja 
przy ul, Ogrodowej 26, godziny przy. 
jęć od godz. 9 do 10 rano. 

VIIIl—ks. Cyraski, pastor Pacer 
i M. Kamiński, kancelarja przy ul. 
Mikołajewskiej 40 w redakcji „Prze- 
wodnika Katolickiego*, godz. przyjęć 
od 10 rano do 12 w poł, 

IX=ks. Górecki,  Wolozyński i 
Tobjasz Aron, kancelarja przy ul. 
Ogrodowej 22, godz. przyjęć od godz. 
11 rano do 2 po poł, 

X-—-P.p. Harrasz, Tecław i Ą 
Landau, kancelarja przy Nowym Ryn- 
ku nr. 6, godz. przyjęć od 10 do 12 


w pot., 
X1—Makowski, Hugo Frydrych i 
Abram Łapp, kancelarja przy ul. 


Franciszkańskiej nr. 10, godz. przy- 
jęć od 10 do 12 rano. 
XII=Alfred Ramisz, Bolesław 


Kopczyński i magister Szatz, kance- 
larja w I cyrkule róg Zgierskiej i Pla- 
cu Kościelnego; | 

XIII=ks. dziekan Gniazdowski, 
Stan. Trybuchowski, Jakób Fajtlo- 
wicz i Teodor Szpikermań, kancelarja 
przy ul. Brzezińskiej 10, godz. przy- 
jęć od 4 do 6 po pot. 

XIV—Widzew — ks, Brzeziński, 
Sztajgert i Lilienfeld, kancelarja przy 
ul. Rokicińskiej 6, godz. przyjęć od 
12 do 2 po pot, i od 5 do 7 wiecz. 

XV—B. Majstner oraz T. M. Szla- 
mowicz, kancelarja przy ul. Zarzew- 
skiej 167, godz. przyjęć od 7 do 9 
rano i od 12 do 8 po poł, 

XVI—ks. Izdebski pastor Serini 
i Jakób Abramson, Radogoszcz, kan- 
celarja przy ul. Kościelnej 8, godz. 
prryjęć od 4 do 6 po poł., 

XVII- Chojny, ks. Mierzejewski, 
sędzia Grzybowski, pastor.: Loeffler, 
Bejenke i Bernard Engel, kancelarja 
w fabryce Johna przy ul. Rzgowskiej 
Sr godz. przyjęć od 8 do 5 po 
pot, 
Uchwalono aby przeđstawiclele 
dzielnic podzielili dzielnice na pod- 
dzielnice i dobrali sobie po 2 pod- 
dzielnicowych; dzielnicowi  przyjmo- 
wać będą biednych kandydatów do 
wsparć i bastępnie kwalifikować ich. 
Dzielnicowi zajmą się utworzeniem 
małych magazynów dla każdej dziel- 
nicy oddzielnie. 

Postanowiono, aby biednych 
przyjmować codziennie, następnie u- 
chwalono, by przyjmowania biednych 


i udzielania im pomocy nie usku- 


teczniać wieczorem. 

Ukonstytuowano komisję finango- 
wą, na czele której stanął jako prze- 
wodniczący p. J. Richter, jako człon- 
kowie pp.: J. Triebe, A, Daube, Głu- 
chowski, A. Jarociński, J. Rosenblatt, 
ze strony robotników J. Frankowski 
i Józef Keller, ze strony rzemieślni- 
ków zaś — Feliks Drozdowski. 

Na zebraniu odczytano i za- 
akceptowano odezwę duchowieństwa. 
do ludności o zachowywaniu się pod- 
czas stanu wojennego. 

Uchwalono, iż sekcja %ywnościo- 
wa przy wydawaniu pieniędzy wy- 
stawiać będzie rachunki, podpisane 
przez 8 osoby i rachunki te przed- 
stawiać będzie komisji finansowej, 
która podpisuje czeki na podejmo: 
wanie funduszów i wypłaca pienia- 


Ad. ` 


dze, a oprócz tego kasjer komisji 
żywnościowej ma prawo do otrzymy- 
wania awansu do 2,000 rb. na wydat- 
ki bieżące. (k). 


Kronika. 


— (r) Dodatki dzisiejsze. — 
Dzisiaj rano wydaliśmy dodatek nad- 
zwyczajny, zawierający ostatnie tele- 
gramy oraz odezwę redakcyjną do 
społeczeństwa. W południe zaś roz- 
powszechniliśmy w tysiącach egzem- 
plarzy bezpłatny dodatek, zawierają- 
cy „Odezwę Komitetu Obywatelskie- 
go do mieszkańców miasta Łodzi“. 

— (r) Uwolnienie wieg- 
niów politycznych. Komuni- 
kują nam, że dzisiaj po południu 
wszyscy więźniowie polityczni, znaj- 
dujący się w więzieniach łódzkich, 
zostaną uwolnieni. Sprawdzaniem 
list i segregowaniem więźniów  zaj- 
muje się z polecenia władz adw. 
przys. Piotr Kon. 

= (k) Milicja obywatelska. 
W dniu wczorajszym rozpoczęła peł- 
nienie służby bezpieczeństwa ` pu- 
blicznego na ulicach naszego miasta 
milicja. obywatelska, Na posterun- 


'kach przed magistratem pełnią straż 


ochotnicy strażacy. -Wczoraj pó po- 
łudniu milicja obywatelska objęła 
dozór nad gmachami więziennymi 
przy ul. Długiej i Milsza. 

Komitet milicji obywatelskiej wy- 

dał w dniu wczorajszym rozporzą- 
dzenie zamykania bram już o godz. 
10 wieczorem. 
(t) Z kolei fabryczno- 
łó zkiej. Ruchu na stacji urzędo- 
wo nie wstrzymano; pociągi zatem 
do Warszawy mają odejść -o godz. 8 
m. 40 wiecz. i 12 m. 81 w mocy, Na 
linii stoją 2 parowozy gotowe od- 
wieźć pociągi służbowe z pozostały- 
mi funkcjonarjuszami kolejowymi. 

Pociągi z urzędnikami kancelarji 
policmajstra, telegrafu, poczty, sądu 
1 policji śledczej, wyszły wczoraj o 
godz. 11-ej w nocy. 

= (k) Zaprowiantowanie 
miasta. Wczoraj, o godz. 6 po 
poł, w sali Domu Ludowego, przy 
ul. Przejazd nr. 84, odbyło się posie- 
dzenie członków sekcji Żywnościowej 
przy Komitecie Obywatelskim. Prze- 
wodniczył p. Karol Zalewski, pióro 
trzymał p. Groszkowski. Po odczyta- 
niu protokułów zebrań poprzednich 
omawiano sprawę braku funduszów i 
wynikających z tego powodu kom- 
plikacji, 

Sekcji proponowane zakupienie 
znacznych ilości mąki żytniej u je- 
dnego kupca hurtownika po nizkiej 
stosunkowo cenie, wobec braku pie- 
niędzy tranzakcja uległa zwłoce, w 
trakcie której hurtownik sprzedał 
mąkę komu innemu. Wobec tego po- 
stanowiono zwrócić się do prezydjum 
Komitetu obywatelskiego z prośbą 
o upoważnienie sekcji żywnościowej 
do podnoszenia z banku Handlowego 
przy udziale komisji finansowej sum 
bez ograniczenia ich wysokości. 

Wobec obietnicy p. policmajstra 
m. Łodzi, iż komitet otrzyma dla 
biednych mieszkańców m. Łodzi 90 
wagonów mąki, znajdującej się na 
stacji kolejowej, z ramienia sekcji 
wysłano delegację do naczelnika sta- 
cji. W delegacji byli pp.: «Grohman, 
Groszkowski, Zaleski, Delegacji je- 
dnakże odmówiono wydania mąki na 
potrzeby komitetu. Pp.: Kijak i Bog- 
dański zakupili na potrzeby Komite- 
tu obywatelskiego w Łodzi i Poddę- 
bicach z górą 20,000 funtów słoniny 
oraz Badła, na sumę przeszło 6,000 
rubli. 

Następnie zakupiono za 8,000 rb. 
faryny pó cenie 2 rb. 90 kop. za ka- 
mień, oraz za 600 rb. soli po 60 kop. 
za pud, 

Przygotowano magazyny dla lo- 
kowania prowjantów. W końcu po- 
stano wiono podnieść ceny na masło. 

== (k) Z banków. W dniu 
wczorajszym w niektórych instytu- 
cjach finansowych, bankach i Towa- 
rzystwach pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych rozpoczęto wydawanie oszczę- 
dności w następującym stosunku: Po- 
siadający wkłady od 10 rb. do 100 
otrzymują po 10 rubli; od 100 do 500 
rnbli--15 »b.; od 5600 do 1000 rb. — 
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20 rb.; od 1000 do 5000—26 rb. od 
5000 i wyżej—100 rubli. Członkowie, 
którzy mają wiele obligów wekslo- 
wych, wkładów nie otrzymują. Dziś 
od samego rana przed wszystkiemi 
instytucjami kredytowemi oczekują 
setki osób, uszeregowane w długie 
węże. 

= (t) Kancelarja policmaj- 
str” łódzkiego wczoraj około 
godz. 4-ej po pot., została zamknięta, 

Na bramie domu wywieszono w 
języku urzędowym następującą no- 
tatkę: 

` „Kancelarja policmajstra 
knięta; uprasza się zwracać do 
gistratu miasta Lodzi.“ ` 

— (t) Magistrat łódzki jest 
ożynny. Urzędnicy wypełniający li- 
stę rodzin rezerwistów zarzuceni są 
pracą. Zony rezerwistów tłumnie 
zgłaszają się do magistratu. Przy 
wejściu utrzymują porządek człon- 
kowie straży ogniowej. 

— (t) Z poczty i telegrafu, 
Wczoraj, o godz. 4 po poł., większość 
urzędników poczty i telegrafu wy- 
jechała z Łodzi po uprzedniem znisz- 
czeniu aparatów telegraficznych. W 
ten sposób komunikacja pocztowa 
i telegraficzna została przerwana. Dzi- 
siaj atoli wynaleziono na podwórzu 
urzędu pocztowego 2 stare aparaty 
Morse'a, które po pewnej naprawie . 
okazały się zdatnymi do użytku. 
W ten sposób komunikacja telegra- 
ficzna wkrótce będzie przywrócona, 
gdyż linja do Warszawy została nie- 
naruszona, 

= (k) Z telefonów. W dniu 
dzisiejszym stacja telefoniczna łączy 
jedynie instytucje publiczne jako to: 
oddziały straży ogniowych, milicję 
obywatelską, dzienniki i t. p., pozo- 
stając dla ogółu publiczności nie- 
CZYNDĄ. sr. 

— (r) Bezpłatne porady le: 
karskie. Dr. med. M. Kerschner, 
Cegielniana Ne 4, komunikuje nam. 
że udziela codziennie bezpłatnych po- 
rad dzieciom robotników od g. 3—4 
po południu. 

— (t) Widmo nędzy. W wie- 
lu sklepikach, zwłaszcza na przed- 
mieściach naszego miasta ludność u- 
boższa zamiast gotówki, płacić zaczy- 
na sprzętami i odzieżą, 

= (r) $ acja tramwajowa 
dzisiaj uruchomiła tylko część swe- 
go normalnego 4aboru, motywując 
zwłokę w przyjmowaniu nowych fun- 
kcjonarjuszy zmniejszeniem się .ogól- 
nego ruchu w mieście. | 

(t.) Z kinematografów. Pew- 
ne uspokojenie gorączki chwil obec- 
nych sprawdzić się daje między in- 
nemi zwiększoną nieco frekwencją ki- 
nematografów, które pomimo to jed- 
nak, jak nas informują, zarobku żad- 
nego nie przyńoszą, pracując jedynie 
na opłacenie kosztów administracji. 

== (t) Hotele łódzkie stoją 
prawie pustkami. W  Grand-Hoteiu 
naprzykład zajętych jest tylko 18 lo- 
kali, w „Victorji* — 65. Pustki hotelo- 
we są oczywiście wynikiem sytuacji, 
w jakiej się obecnie znajdujemy. "| 

— (x) Z Łęczycy. W czwarte? 
w posesji Bluma- przy ul. Ozorkow- 
skiej w Łęczycy, z niewiadomej przy. 
czyny wynikł pożar i strawił częścio- 
wo dom mieszkalny, przedstawiający 
wartość kilku tysięcy rubli. Pożar 
umiejscowiła straż ochotnicza, 


Wypadki. 


Na ulicy Cegielnianej M 67, do- 
rożka przejechała 8-letniego Szmula 
Wolfowicza, który odniósł rany nóg. 
Podobnemu wypadkowi uległ na u* 
Dzielnej Mojsie Obwarzanek, lat 16, 
odnosząc rany głowy i prawej ręki. 
Na ul. Zachodniej Ne 26, pod samo: 
chód dostał się Wolf Unger, lat 18, 
uległ on poranieniu nogi. Przed do- 
mem Nè 18 przy ul. Kamiennej, wóz 
przejechał 4-letniego Izraela Kawę, 
raniąc mu nogi. Zamieszkała prz, 
ul. Cymera Ne 6, 20-Jetnia robotnica 
Józefa Kotynja, usiłowała otruć się 
karboiem; w stanie dość ciężkim po- - 
zostawiono ją w mieszkaniu. W Ku 
rolewie, przy rąbaniu drzewa, odcią. 
sobie dwa palce u lewej ręki Kor 
stanty Stanistawski, lat 42, W Mani 
pod Łodzią, przez nieostrożność za- 
truli się jakimś płynem 52-letni tkacz, 
Antoni Skaka i dwie jego córki, An 
na, lat 8i Zofja, lat 5; w stanie cięż- 
kim odwieziono ich do szpitala Czerw 
Krzyża. 
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prowadzenie wojny. 
kiem na potrzeby wojny oddaje się 
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Jlistoryczne posieczenie Juny. 


(Według Pet. Aga Tel.) i 


Mowa ministra skarbu. 
(Dokończenie), 


Minister skarbu Bark wygłosił 
mowę Anny 

„Panowie posłowie do Dumy pań- 
gtwowej| Dla prowadzenia wojny 
państwo musi dokonać jednocześnie 2 
mobilizacją wojenną również mobili- 
„macji finansowej i na  ministerjum 
mkarbu spoczywał przedewszystkiem 
obowiązek zatroszczenia się o fundu- 
azə kasowe, które mogły być oddane 
zarówno ną potrzeby wojenne, jak 
ma poparcie handlu i przemysłu przy 
jednoczesnem zachowaniu zapasu 
„złota. Bank państwa wstrzymał wy- 
{jang biletów kredytowych na złoto 
A Bankowi było nadane szersze pra- 
"wo do dalszej emisji biletów kredy- 
towych, a poza tem, nadano prawo 
dyskontowania  krótkoterminowych 
zobowiązań kas państwowych.  Ko- 
„nieczność oddania funduszów kaso- 
wych na potrzeby handlu i przemy- 
słu obecnie, w tej ciężkiej chwili, 
jest szczególnie gwałtowna 1 niez- 
będna, aby normalne życie kraju? 
„możliwie nie odniosło szwanku i aby 
nie powodować popłochu, ale żeby 
„było zupełne zaufanie i spokój 
«wśród warstw  handlowo-przemysło- 
'wych, które mogą liczyć na pomoc 
„Banku państwa, ministerjum skarbu 
Adrządu. Należy wyjaśnić, że w razie 
'wyzyskania przez Bank państwa tego 
oni Bank państwa może wypuścić 
‘biletów kredytowych, nie zabeżpie- 
„szonych złotem, na sumę półtora 
*iljarda rubli. 

Na prowadzenie wojny będą po- 
śrzebne, oczywiście, olbrzymie fun- 
'dusze. Rachunek bieżący kasy pań- 
stwowej w Banku wkrótce będzie 
'wyczerpany i stąd konieczne było 
‘nadanie Bankowi państwa prawa dy- 
„skontowania krótkoterminowych zo- 
bowiązań kasy państwowej. Wstrzy- 
„manie wymiany było potrzebne na- 


'tychmiast, gdyż każdy dzień zanied- 


"bania prowadziłoby do zmniejszenia 
„zapasów złota, a jego zachowanie jest 
"najpewniejszą rękojmią jaknajszyb- 
-szego przywrócenia obiegu monety 
"brzęczącej, gdy się skończy wojna. 
Dlatego też rząd był zmuszony do 
piept o wedzenia tego zarządzenia w 
"drodze nadzwyczajnej art. 87 i odda- 
je je panom do zatwierdzenia, 
Niezależnie od zarządzeń, przed- 
sięwziętych w tym kierunku, na mi- 


'nisterjum skarbu spoczywa obowią- 


zek wyzyskania źródeł funduszów na 
Przedewszyst- 


całą wolną gotowiznę, która od po- 
'czątku wojny wynosiła 500 milj. rb. 
Jednocześnie rząd uznał za koniecz- 
ne przejrzeć budżety wszystkich wy- 
działów i dokonać w nich możliwych 
ograniczeń, a całą oszczędność zużyć 
na fundusz wojenny. W tym celu 
rząd prosi o upoważaienienie panów. 


Ograniczenia budżetowe mogą «dać 


conajmniej 250 miljonów rubli. 

A zatem na pierwszy okres wo- 
jenny posiadamy wolnych 500 miljo- 
nów gotówką orsz 250 miljonów ru-, 
bli oszczędności, razem 750 miljonów. 
(Oklaski, okrzyki: „brawol*) Jest 
rzeczą ważną udzielić bankowi pań- 
stwowemu pozwolenia ha dyskonto- 


'wanie krótkoterminowych zobowią- 


zań skarbu państwowego, Będzie to 
krótkoterminowy dług, należny ban- 
kowi państwa, przez skarb, który 
podlegać będzie pokryciu z sum, 
otrzymanych z realizącji pożyczek. 
Wreszcie nie należy zapominać 
o konieczności podwyższenia podat- 
ków. Trzeba zauwążyć, iż ze zródeł 
podatkówych zazwyfzaj bywa pokry- 


- wana tylko mniejszą część wydatków 
„wojennych. Tak było we Francji w 


r. 1870, w Anglji /podczas wojny z 


„ burami i podczas ostatniej wojny To- 


syjsko-japońskiej. Jest tò zupełnie 
zrozumiałe, poniefważ podwyższenie 


"podatków istniejących, albo utwo- 


rzenie nowych, jest dla ludności bar- 
dzo uciążliwe i hie może wydać re- 
zultatów Penbo odnie: Ale tem 
niemniej rząd tiważał za swój obo- 
wiązek przedstawić wam do aproba- 

podwyższenie ceny wódki i tyto- 
1 GZ i 
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niu, ponieważ wódka i tytuń nie są 
przedmiotami użytku niezbędnego 
(Gtosy: „Słusanie*) o Podwyższenie 
ceny może może przyczynić Się po- 
średnio do zmniejszenia Posy o 
wódki. (Głosy: „Słusznie*), Pozwól- 
cie wprowadzić poprawkę do tego 
projektu prawa i zaproponować rów- 
nież podwyższenie akcyzy od piwa. 
Przewidywane wpływy Z podwyższeń, 
zaproponowanych przezemnie, okre- 
ślają się w przybliżeniu sumą 200 
miljonów rubli, 

Pozwólcie mi jeszcze wspomnieć 
o środkach, które przedsięwzięło mi- 
nisterjum skarbu celem uchronienia 
kredytu krajowego od wstrząśnień i 
dla podtrzymania obrotów bandlu i 
przemysłu. Bank państwa przedsię- 
wziął rozległe zadosyćuczynienie wy- 
jątkowej potrzebie kredytu i udziela 
poparcia instytucjom kredytowym 
przez dostarczanie im środków, nie- 
zbędnych do wypłacania wskładów 
z rachunków bieżących i prowadze- 
nia operacji normalnych. 

Łącznie z tem d. 21 lipca (3 
sierpnia) wprowadzono ogólne mora- 
torjum, pozwalające wierzycielom nie 
protestować po dniu wyże! wymie- 
nionym weksli terminowych. Obec- 
nie wprowadzono jeszcze moratorjum 
prywatne, rozciągnięte na niektóre 
gubernje, prolongujące na dwa mie- 
siące egzekutywy wekslowe, a mia- 
nowicie w tych miejscowościach, na 
które akcja wojenna może oddziałać 
wyjątkowo niepomyślnie. 

Pozwólcie mi zakomunikować te 
środki kolejno, przedsięwzięte przez 
ministerjum, począwszy od d. 11 (24) 
lipca, t. i. od dnia, w którym stało 
się wiadome ultimatum Austrji przed- 
stawione Serbii, Ultimatum było wiado- 
me zrana d, 11 (24) lipca; tego samego 
dnia wieczorem, urzędnicy minister- 
tłum skarbu wyjechali do Berlina, aże- 
by zabrać stamtąd wielką liczbę pa- 
pierów procentowych, znajdujących 
się u korespondentów berlińskich. 
(Głosy: „Brawo*! Oklaski). Papiery te 
przedstawiały wartość 20 miljonów; 
przywieziono je do Petersburga. Po- 
zatem wydano rozkaz przekazania 
sum państwowej izby skarbowej oraz 
Banku państwa, znajdujących się w 
Berlinie, do Rosji, Angljj i Francji. 
(Głosy: „Brawo!“ Oklaski). Sumy te 
przekazano, z wyjątkiem nieznacz- 
nych pozostałości Banku państwa, 
które były niezbędne do wypłat na 
akredytywy bieżące. W ten sposób, 
w chwili wypowiedzenia wojny przez 
Niemcy, -w Berlinie nie było sum 
skarbowych. (Głosy: „Brawo!* Okla- 
ski). Wysokość tych sum wyniosła 
około 100 miljonów rubli. 

W. chwili obecnej nasza sytuacja 
finansowa jest następująca: na ra- 
chunku bieżącym skarbu znajduje 
się 560 miljonów, Bank państwa roz- 
porządza dostatecznem prawem wy- 
puszczania środków kasowych, przy 
;ednoczesnem zachowaniu znacznych 
zapasów złota i w świecie interesów 
niema zamieszania; istnieje oczywiś- 
cie rozumna troska ò dzień jutrzej- 
szy, ale panuje spokój i silna nadzie- 
ja, że po skończeniu wojny, zdrowe 
siły naszej wielkiej ojczyzhy dadzą 
nam możność prędkiego wznowienia 
w kraju normalnego życia gospodar- 
czego. | 
Na mocy prawa obowiązującego, 
rząd już asygnował środki konieczne 
na pierwsze potrzeby, ale możecie 
być przekonani, iż rząd jest przygo- 
towany na ofiary największe, aby 
zadosyćuczynić tej nieuniknionej po- 
trzebie. (Długotrwałe oklaski i głosy: 
„Brawol*) 


Mowy posłów. 


Kierenskij komunikuje oświad- 
czenie trudowików, wyrażając nie- 
zachwiane przekonanie, że wielki 
żywioł demokracji rosyjskiej, łącznie 
ze wszystkiemi innemi siłami da sta- 
nowczy odpór napadającemi wrogowi 
(oklaski). Obroniwszy swoje ziemie 
ojczyste i kulturę, zdobyte potem i 
krwią pokoleń, trudowicy wierzą, iź 
na polach walki, w wielkich cierpie- 
niach wzmocni się braterstwo wszyst- 
kich narodów Rosji i zrodzi się jedna 
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wola (ogólne okłaski) i uwolni kraj 
od strasznych zamieszek wewnętrz- 
nych. Wierząc głęboko w jedność 
wszystkich klas pracujących, wszyst- 
kich krajów, lemy-  braterskie po- 
zdrowienie wszystkim, protestującym 
przeciw bratobójczej walce narodów. 
©hlopi i robotnicy, każdy, kto prag- 
me Szczęścia i tte Rosji w 
wielkich próbach, zahartujoie ducha 
waszego, zbierzoie wasze siły i obro- 
niwszy kraj, oswobodżcie go. Wam, 
braciom naszym, przelewającym krew 
za ojozyznę, nizki pokłon i pozdro- 
wienie braterskie (ogólne oklaski). 

Chaustow w imieniu socjal-de- 
mokratów występuje z doklaracją, 
wyrażającą nadzieję, że zsolidaryzo- 
wane Ze sobą siły socjalistyczne 
wszystkich krajów potrafią znaleźć 
w sobie dość mocy, aby uczynić z 
obecnej wojny ostatni wybuch ustro- 
ju militarystycznego 1 kapitalistycz- 
nego. (Oklaski na ławach socjal-de- 
mokratów). 

Baron Felkersam oświadcza, że 
od wieków wiernopoddańcza ludność 
niemiecka w kraju Nadbaltyckim, 
zawsze gotowa powstać w obronie 
Tronu i Ojczyzny, to też przedstawi- 
ciele tego kraju nie tylko będą gło- 
sowali za wszystkiemi kredytami wo- 
jennemi, lecz, idąc za przykładem 
przodków, gotowi są oddać życie i 
majątek za całość i wielkość Rosji. 
(Ogólne, grzmiące oklaski.) 


Mowa Jarońskiego. . 


Jaroński podkreśla, że w tym 
momencie historycznym, kiedy Sło- 
wiańszczyzna i świat germański kie- 
rowany przez odwiecznego wroga Pol- 
ski — Prusy, dochodzą do decydują- 
cego starcia, położenie narodu pol- 
skiego, pozbawionego swej samodziel- 
ności i możności wyrażenia swej wol- 
nej woli jest tragicznem. Tragizm ten 
powiększa się jeszcze nietylko dlate: 
go, że kraj polski będzie teatrem 
wojny ze wszystkiemi jej okropnoś- 
ciami, ale i dlatego, że rozerwany na 
8 części naród polski, ujrzy synów 
swoich we wrogich względem siebie 
armjach. Ale rozdzieleni terytorjalnie 
my, Polacy, uczuciami i sympatjami 
swemi dla słowian musimy stanowić 
jedność. (Burzliwe oklaski i długo- 
trwałe okrzyki „brawo*). Takie sta- 
nowisko podpowiada nam nietyiko 
słuszność sprawy, za którą walczy 
Rosja, ale i rozum polityczny. 

Wszechświatowe znaczenie prze- 
żywanego okresu powinno odsunąć 
na plan dalszy wszystkie wewnętrz- 
ne porachunki. (Burzliwe oklaski, 
głośne okrzyki „brawo*). : 

Da Bóg, że śłowiańszczyzna pod 
przewodnictwem Rosji stawi teuto- 
nom taki opór, jak 500 lat temu sta- 
wiła im Polska i Litwa pod Grun- 


waldem. (Burzliwe oklaski i okrzyki 
„brawo*. 
Niechaj przelana krew nasza i 


okropności bratobójczej dla nas woj- 
ny, doprowadzą do połączenia roz- 
dartego na 8 części narodu polskie- 
go. (Burzliwe oklaski i., okrzyki: 
„brawo*). 


Dalsza dyskusja. 


Goldman stwierdza, że w odpo- 
wiedzi na wystrzały niemieckie w 
Lipawie łotysze i estończycy jeszcze 
głośniej zagrzmieli; „Niech żyje Ro- 
sjal“ (Oklaski i okrzyki: „Brawol*.) 

Iczas przypomina, że losy naro- 
du litewskiego zawsze były związane 
z losami Słowiańszczyzny. I teraz 
naród litewski, na którego ziemię pa- 
dły pierwsze wystrzały, idzie na tę 
wojnę, jako na świętą wyprawę. 

Friedman oświadcza, że ma wy- 
soki zaszczyt być wyrazłcielem uczuć, 
ożywiających w tej historycznej chwi- 
li naród żydowski. W wyjątkowo 
ciężkich warunkach prawnych żyli i 
żyją żydzi, lecz zawsze poczuwali się 
do tego, że są obywatelami Rosji i 
zawsze byli wiernymi synami swojej 
Ojczyzny. Zadne siły nie oderwą ży- 
dów od ich kraju rodzinnego, od Ro- 
sji, od ziemi, z którą są związani od- 
wiecznymi węzłami. Na obronę kra- 
ju rodzinnego przed najazdem cudzo- 
ziemskim ' żydzi wyruszają nietylko 
z obowiązku sumienia, ale i z poczu- 


cia glębokiej wdzięczności. Idąc za 
wezwaniem, rzuconem z wysokości 
Tronu, rosjanie i żydźi, jak jeden 


człowiek, staną pod rosyjskimi sztan- 
darami i wytężą swoje siły dla od- 
parcia wroga. Naród żydowski wy- 
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pełni swój obowiązek do końca 
(Oklaski i okrzyki; „Brawo!*) 
Milukow w imieniu kadetów wy- 
raża nadzieję, że Rosja, przeszedłszy 
ciężkie próby, zbliży sie do swojego 
celu. Groźne i wspaniałe zadanie sto! 
przed nami i nakazuje niezwłoczne 
rozstrzygnięcie, Powinniśmy skon- 
centrować wszystkie swoje siły na o~? 
bronę państwa przed wrogiem ze ` 
wnętrznym, który zamierza zepchnąć 
nas z naszej drogi, wiodącej do pa- 
nowania w świecie. Nasza sprawa 
jest słuszną sprawą. Prowadzimy ` 
walkę o uwolnienia naszego kraju 
rodzinnego od najazdu cudzoziemców, ' 
Europy i Słowiańszczyzny — od nie-. 
mieckiej hegemonji, całego świata — ' 
od nieznośnego ucisku ciągle wzra-* 
stających uzbrojeń. (Oklaski i okrzy- 
ki: „Brawol*), W tej walce jesteśmy 
jednomyślni. Nie stawiamy warun- 
ków i żądań: poprostu kładziemy na 
szalę naszą niezłomną wolę zwyoię- 
żenia gwałolcieli. (Oklaski na wszyst- 
kich ławach i okrzyki: „Brawol*). W 
końcu Milukow odczytuje odezwę 
centralnego komitetu stronnictwa 
wolności narodu (kadetów). . 
Luta oświadcza, że poddani ro- 
syjscy narodowości nięmieckiej, na. 
których niemcy z Rzeszy mają we 
zwyczaju patrzeć jako ma swoje for- ` 
poczty, w rzeczywistości są wierny- ` 


mi poddanymi Monarchy rosyjskiego. - 
Potrafią oni obronić godność i honór . 


wielkiego państwa i zrzucić z siebie 
to obrażające przypuszczenie. Naj- 
bliższa przyszłość pokaże, jak niem- 


cy na wezwanie Monarchy na polu $* 


walki potrafią uzasadnić to zaufanie, ! 
którem ich przedtem obdarzono. (0- :! 


klaski w centrum i na prawicy) 


Bałaszow powiada, że na wą: f ł 
lr aa 
tym ciężkim, lecz i sławnym czasie |: 


dziejów wybiła wielka minata, 


kw 


Rosja powołana jest do naprawienia i" 
pewnych historycznych omyłek z latii 


1816, 1848 i 1870. Po całej niezmie- `i- 


rzonej przestrzeni Rosji wzniosła się ; 


ta fala, ten poryw duchowy i ta nie. * 
przeparta siła psychiczna, która jes, | 
niemylnym  zadatkiem ostateczneg ,; 


zwycięstwa słusznej i sprawiedliwej , | 


sprawy. 


Markow Il-gi opowiada, wedłaz 3. 
swoich osobistych wrażeń i obser- '' : 


wacji, jak cały naród rosyjski modź 5 
prawosławnegć ' `. 


się o zwycięstwo 
wojska rosyjskiego, z jakiem usza- 


odchodzące na wojnę. 


3 
nowanieni odprowadza lud wojsko, | 


X 


mon 


Godniew w imieniu narodowości, 4 
zamieszkujących gub, kazańską: ta- ; 


tarów, czuwaszów 


Rosję. na wszystkich ła- 


wach.) 


(Oklaski 


kiej, chwili 


zbyteczne. 


historycznej 


i mienie. Rosja wyjdzie z tej walki; 
historyczne 


moralnie i wzmocnioną, 


Protopopow stwierdza, że w wiol i | 
słowa SĄ |. 
Mówca wierzy głęboko |. 
że w celu odparcia najazdu wrogów i: 

naród rosyjski poświęci swoje życie.* 


j Zjednoczoną, odnowioną; ; 
v, 


i czeremisów, 0- it 
świadcza, iż życzą zwycięstwa zupe .. 
nego orężowi rosyjskiemu i, podobnie ' 
jak rosjanie, położą głowy vih Za ii 
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Na tem zakończono dyskusję. — ~ | 
Uchwalono jednomyślnie formułę. * 


następującą: „Wysłuchawszy wyjaś- 
nień rządu i z uczuciem satysfakcji | 
że wyczerpanć ,„. 


przekonawszy  Bię, 
wszystkie środki w celu utrzymania 


pokoju, odpowiadającego godności Ro. :** 


sji jako wielkiego mocarstwa, Duma ' - 


wyraża niezachwiane przekonanie, że 


w ciężkiej chwili wszystkie narody 


złączone wspólnem uczuciem * 


Rosji, 
mocno wierzące `. 


miłości Ojczyzny 1 
w słuszność swojej sprawy, 


jego honoru i posiadłości. Z% poczu- 


ciem tego Duma państwowa czerpie s». 
spokojną ufność w nieprzełamaną si- 
Prze- . 


łę i sławną przyszłość Rosji. 
chodząc do porządku dziennego i wy- | 
rażając zupełną gotowość do współ-; 
nego działania w sprawie obrony : 
kraju i zapewnienia bytu 
rezerwistów, Duma posyła swoje bra- : 


terskie pozdrowienie dzielnym obrom= *- 


com Rosji, którzy % zaparciem sig! 
przystąpili do wypełnienia  swegc : 
bohaterskiego obowiązku”. H 


na we-:" 
zwanie swego Monarchy gotowe są : 
stanąć w obronie kraju rodzinnego, ` 


rodzinom 


k 


Telegramy 


Najważniejsze telegramy zamieszzeo- 
ne w dodatku, 


Pociwycenie statków, 

PETERSBURG. Otrzymano wia- 
domość, że władze austrjackie zatrzy- 
mały na Dunaju dwa statki z zapa- 
sami wojenaemi dla armji rumuń- 
skiej, lecz niezadługo zwolniły je. 


LONDYN. Z Lizbony donoszą, 
że w portach portugalskich areszto- 
wano i skonfiskowano w ciągu dnia 
dzisiejszego ogółem 7 statków han- 
dlowych niemieckich. 

Ka Dalekim tfschodzie, 

LONDYN. Z Tokio donoszą, że 
blokada przez flotę japońską wy- 
brzeża Kiao Tschao ma zapewnione 
powodzenie. Niemcy nie byli zupeł- 
nie przygotowani na wystąpienie 
zbrojne i wszelkie obliczenia oparły 
na neutralności lub nawet współdzia- 
łaniu Japonji przeciwko Rosji. 

Cesarz Wiiheim, 

LONDYN. Cesarz Wiihelm przy- 
jechał do Akwizgranu. j 

Aeropiany nad Kownem. 

PETERSBURG. Aeroplany nie- 
mieckie przelatują codziennie w kie- 
runku Kowna. We wszystkich  po- 
granicznych wsiach zamiast niemiec- 
kich wojsk regularnych pojawiła się 
piechota pospolitego ruszenia i ka- 
walerja. Na granicy z Niemcami po- 
ważnych starć nie było, Wciąż od- 
bywają się drobne utarczki. Rozrzu- 
còne wzdłuż granicy niemieckiej woj- 
ska regularne koncentrują się w kil- 
ku punktach po dwa lub trzy połą- 
czone pułki. 

Koncentracja armji łureca 
kiej. 

PETERSBURG. Z Turcji dono- 
32ą, że koncentracja armji tureckiej 
w Tracji trwa w dalszym ciągu. 

Starcia francuska-=niemiec= 
kie, 

GARD. Liczne starcia odbywają 
się na całej linji. Niemcy i francuzi 
opanowali wzgórza Bonne i Saint- 
Marie. Po gorącej bitwie francuzi 
utrzymali wyżyny, panujące nad 
Saint-Marie. Aeroplan francuski po- 
dziurawiony jest przez kule. Ranny 
lekko  oficer-obserwator dotarł dò 
Belfortu. 

„Echa zdobycia [iilhuzy. 

. PARYZ. Francuzi dzielnie utrzy- 
mują Milhnzę i Altkirche, mając 
przed sobą silnie obwarowany las. 

PARYZ. Okazuje się, że dowód- 
cą armji niemieckiej, która cofnęła 
się z pod Milhuzy, był następca tro- 
nu niemieckiego. 

Na terenie belgijskim. 

LONDYN. Agencja „Reutera“ do- 
nosi z Brukseli, że główny sztab 
,szynnej armji oświadcza, iż rozloko- 
danie wojsk niemieckich niewiele 
zmieniło się od soboty. Wysunięte 
na ozoło oddziały odstąpiły pod na- 
borem francuzów, którzy na południe 
od Maas zgromadzili się w znacznej 
| ezbie; odparli oni nieprzyjaciela, któ- 
ry przerwał swą ofenzywę. Mówią, że 
»beenie francuzi i belgijczycy jedno- 
rześnie chwycą się. ofenzywy, zgo- 
«nie z poprzednio opracowanym pla- 
nem. 

Plany niemieckie. 

PARYZ. Agencja „Havasa“ do- 
nosi, że powodzenie akcji francuskiej 
pod Altkirche wprowadziło w zupeł- 
ny zamęt marsz lewego skrzydła 
zrmji niemieckiej. Niemcy mie spo- 
dziewali się poważniejszego oporu i 
całą siłą dążyli na Belfort. Obecnie 
szyk armji niemieckiej został złama- 
ny. Niemcy cofają się za Ren z po- 
rotem i koncentrują się znów we 
vrydburgu. 

Wojska angielskie w Belgji. 

KOPENHAGA.  Donoszą tu z 
Brukseli, że w ciągu nocy ubiegłej 
wyłądowano znów znaczne siły an- 
gielskie na terytorjum Belgji, Woj- 
ska wylądowane dzisiaj składają się 
z oddziału piechoty szkockiej w sile 
6,000 ludzi i 5 baterji dział szybko- 
strzelnych najnowszego systemu. 
Pierwszy oddział wojsk angielskich 
połączył się już z wojskami belgij- 
skiemi pod Leodjum. Dalej donoszą, 
że główne siły belgijskie opuściły 
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sojenne. 


Louwain i w forsownym marszu zd4* 
żają pod [Leodjum. Forteca broni 
się dotychczas, dzielnie odpierając 
wszystkie ataki. 

Na odsiecz: 

LONDYN. Według informacji 
„Daily Telegrafu*. wojska belgijskie 
z pod Louwain opuściły już po po- 
łączeniu się z wojskami francuskie- 
mi i anglelskiemi tę twierdzę i śpie- 
szą z odsieczą pod Leodjum. Stra- 
tegicy obliczają, że o ile Leodjum 
zdola utrzymać się jeszcze przez 
24 do 36 godzin, to  belgijczycy 
przy pomocy wojsk  posiłkowych 
wyprą niemców z Belgji. 

Pozatem na pomoc Leodjum zdą- 
żają w poważnej sile wojska francu- 
skie z pod Charlerois. 
Atak torpedowców 

kich. 

LONDYN. Admiralicja donosi, 
że wczoraj torpedowce niemieckie 
zaatakowały eskadrę angielską, zło- 
żoną z krążowników, nie poczyniw- 
szy żadnych szkód. Jeden torpedo- 
wiec zatopiony. 
iomiardowanie 

NLSZ. Bombardowanie białogro- 
du przez ciężką artylerję trwa w 
dalszym ciągu. 

„Wiaemecy zajęli Warszawę”, 

PARYZ. Agencia Fournićra do- 
nosi telegraficznie ż Brukseli, że w 
New Jorku otrzymano wiadomość o 
zajęciu Warszawy przez niemców. 
Ani jeden dziennik paryski nie za- 
mieścił tego sfabrykowanego telè- 
gramu. 
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Ostatnie telegramy. 
Bitwa pod Beresteczkiem, 


ŁUCZ. (l sierpnia. (Urzę- 
dowa FAT). „Wojennyj Wiest. 
miks donosi, że w dniach 8 i 
9 sierpnia odbyła się bitwa 
pomiędzy wojskami austrjaca 
kiemi i rosyjskiemi ma linji 
zżeresteczko Poczajewo, 
Austrjacy zostali odparci. 
Nieprzyjaciel, cofając się do 
Radziwiłowa, podpalił Brody, 
które niebawem zajęły woje 
sra rosyjskie i pożar ugasis 
ły. De GŻeresteczka dosta= 
wiono mnóstwo rannych i 
wziętych do niewoli austrja= 
ków. Wieprzyjaciel bije się z 
niechęcią i chętnie oddaje się 
do niewoli. 


W Leodjum. 


PARYŻ, 11 sięrpnia. „Echo de 


Paris“ donosi z pola walki z pod 
Liége, że z pośród kilkunastu wzię- 
tych do niewoli obywateli miasta 


Leodjum, niemcy wybrali dwuch i w 
towarzystwie majora niemieckiego 
wysłali do twierdzy, jako parlame - 
tarjuszy z poleceniem, aby przedsta- 
wili komendantowi niemożliwość dal- 
szej obrony i skłonili go do podda- 
nia się, Obywatele ci nie wywiązali 
się ze swego zadania, gdyż w prze- 
ciwieństwie do udzielonej im instruk- 
cji, zachęcali komendanta do wytrwa- 
nia i błagali go, by bronił się do 
ostatniej możności, 


udsiecz dia Liege. 
PARYZ, 11 sierpnia. Wojska 


francuskie przewożone są bez przer- 
wy na granicę Belgji. 


Na pograniczu Alzacji. 


PARYZ, 11 sierpnia. Na pogre- 
niezu Alzacji doszło do kilku po 


mniejszych utarczek. Jak dotychczas 
akcja armji trancuskie) postępuje Uc- 
skonale, Jest nadzieja, że uda się 
niemców nie dopuścić na terytor u» 
francuskie. A 
Fortece franciskie. 

PARYŻ, 11 sierpnia. Sztab 
neraluy stwierdza urzędowo, ġo i 
tece francuskie na pograniczu Bei fi 
zostały wzmocnione dzięki. obrone 
Leodjum na tyle, że ver ku 
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nie bronić się na wypadek, gdyby 


belgowie przepuścili niemców. 


Pospolite ruszenie 
w Niemczech. 


KOPENHAGA, 11 sierpnia. Z fak- 
tu ogłoszenia wczoraj w Niemczech 
pospolitego ruszenia, gazety tutejsze 
wyciągają wniosek, żę zarządzenie to 
nie stoi i nie może słać w żadnym 
związku z koniecznością zasilenia już 
dzisiaj armji czynnej, tego rodzaju 
piewyćwiczonem wojskiem. ` Jest to 
raczej akcja zapobiegawcza. 


Nastrój w Berlinie. 


HAAGA, 11 sierpnia. Z Berlina 
donoszą o silnem wrzeniu wśród ro- 
botników. Nędza i głód sprawiły 
swoje. Coraz zwiększa się niebezpie- 
czeństwo wybuchu rewolucji. W cią- 
gu dni ostatnich dokonano masowych 
aresztowań wśród znanych antimili- 
tarystów. Niektóre dzienniki twier- 
dzą, że aresztowanych wywieziono 
do Grudziądza i tam rozstrzelano 
bez sądu. 


Siły powietrzne 
niemiec. 


Niemcy posiadają w chwili obe- 
cne) największą w świecie liczbę ba- 
lonów sterowych, bo 17, ogolnej ob- 
jętości 244,100 metrów kubicznych; 
9 statków typu „Zeppelin* t.j. sztyw- 
nych, 3 — pół sztywnych i 5 mięk- 
kich, z których 11 czynić może 
przeszło 60 wiorst na godzinę. 


Dokładna liczba aeroplanów nie 
jest zriana; licząc jednak po 8 aero- 
planów na każdy z 24-ch pułków 
piechoty, otrzymamy 192, t. j. pra- 
wie 200 aparatów lotniczych tego 
typu. i 

Niemiecka armia lotnicza podzie- 
lona jest na 8 pruskie, oraz bawar- 
ski, saksoński i wirtenberski bataljo- 
ny, z których każdy liczy 21 ofice- 
rów i 309 szeregowców. 


Moska armja lotnicza składa się 
z 5 rot. 

Pod względem liczebności aero- 
planów i lotników, Niemcy zajmują 
drugie miejsce, ustępując tylko 
Francji. 

Wobec tego, że statki powietrz- 
ne stanowią część siły zbrojnej każ- 
dego mocarstwa, którą trzyma się w 
najwiekszym sekrecie, bardiej do- 
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kładnych informacji w tym wzglę” 
dzie w literaturze obcej znaleźć nie” 
można. 


Różne wieści, 


-3 pogrom i podzalenie— 
Czytamy w „Kurierze Litewskim“, że 
w dniu 5 b. m., na ulicach m. Wilna 
ukazało się następujące ogłoszenie: 
„Dowodzący armją gen.-ad). Rennen- 
kampf podaje do wiadomości, że w 
noc na 5 b, m. ćzterech zostało po- 
wieszonych za pogrom i podpalenie*, 

— Za. urządzenie pogromów >? 
podpalań powieszono w Rydze 4 o- 
soby. l 

Rozstrzelanie Liebknech- 
ta. „Dziennik Petersburski* pisza 
W Moabicie, na rozkaz władz woj- 
skowych niemieckich, rozstrzelano, 
znanego posła socjalistycznego Lieb- 
knechta. 

Znikąd potwierdzenia tej wiado: 
mości nie mamy. 


Aresztowanie korespom 
denta. W Wiedniu aresztowano ko- 
respondenta „Now. Wrem.*. p. Jan: 
czewieckiego. 

Prowidowanie wojska. W 
Lublinie na rogach ulic ukazało sie 
ogłoszenie treści nestępującej: i 

„Niniejszym zawiadamiam lud 
ność o konieczności dobrowolnego u- 
stępstwa wojskom zapasów  spożyw: 
czych, herbaty, cukru, oraz paszy dla 
koni, opału i słomy na posłanie, 24 
które wojska natychmiast będą pfe 
ciły pieniędzmi, po wspólnej ugódzie 
poprzedniej. 

W razie odmowy ludności sprze. 
dawanie wskazanych produktów zó- 
stanie zastosowana rekwiżycja, Z za 
płaceniem przez wojska niewięcćj po 
pad średnią zwykłych cen. 

(Podpisano), Dowódca 14-go kor 
pusu arm-i generał jazdy Żylinski). 


Dr. B. Czapiickt 


SPECJALISTA CHORÓB USZU, NOSA 
i GARDŁA, 
powrócił, 


ul. Piotrkowska Jk 120, telef. 32-38 
Godz. prz. 11—12 r i 5—7 w. 2411-3 


Warsz. fikc, Cow. Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 


(Zombaró Akeyjuy) 


Oddziały Łodzkie ! u! Zachodnia N% 31, 

i II Pasaż-Majera 11 Mikołajewska 23 

zawiadamiają, że 3 września (21 

sierpnia) 1914 r. i dni następnych 

odbywać się będzie w miejscowej 

sali licytacyjnej przy ul. Zachodniej 
N 31. 


LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów we właściwym 
czasie nieprolongowanych, a zasta- 
wionych tak w Uddziale I Zachodnia 
51 jak i w Oddziale 1I Pasaż-Majera 
11 Mikołajewska 23, Podczas licytacji 
prolongata zastawów wystawionych 
ną sprzedaż przyjmowaną nie będzie: 
Wykaz numerów zastawów podlega- 
jących sprzedaży będzie ogłoszony 
w zazeele „Rozwój“. 1569 —3 


. | Noktór 


r. Mozenberg 
LĄ Choroby nerwowe 


P atrkowska AŻ 10 
Telefonu 21-27: 


aw TĄ GM M + IAD 


Ant DMA 4) DA ANERA WARM A 


Da a BIEL 4 
i 3 ra 
or, L ulrdiach 
powrócił 
Choroby dzieci i wewnętrzne. 


/«*hodnia 57, róg Cegielnianej. 
m do Sr tod 5-6 Tel 33-34, 


żoszeni: drobne: 


r AEI AŻACŁAGIN= AZZŁI 
rzebny chłopiec do roznoszrnia 
azet 1 inkasowania należności 
rumeratę. Wiadomość w „Kur- 

Zachodnia M 37. 2435 — 3 


eam TEKI LA. AKI Z: 11. 


„inoenty Sławińsii 


25a paszport, wydany z gmi- 
my Gostków, pow. łęczyckiego, 
gub. kaliskiej, na imię Stanisława 
Króla. f 2487—8 
A aging paszport, wydany z gmi- 
Ślm ny Radogoszcz, pow. łódzkiego 
na imię Władysława Lewandowskiego. 
2451 —3 
254 paszport, wydany z magi- 
stratu m Łodzi, na imię Leona 
Paruszewskiego. 2427 —3 
| zania. NAA NA TAA WRZ 4 Tr 
Za paszport, wydany z gminy 
Żychlin, pow. kutnowskiega, gub 
warszawskiej, na imię Feliksa Ka- 
niewskiego, oraz bilet wojskowy na 
to samo imię 2421—3 
ryaginęła książeczka wkładowa na 
300 rubli wydana x II Łódzk, 
Towarzystwa Pożyczk — Oszczęd- 
nościowego i na 9 rubli wy ánu z 
Banku Państwa, na imię Wincev ego 
Miklasa, oraz weksel na 300 rubli 
wystawiony przez Antoniego Warta- 
cza. Uczciwy znalazca zechce oddać 
takowe Miklasowi, Brzezińska 70. 
“#aginat kwit kwaterunkowy na 123 
4» ruble za Ne 29601, wydany z wa- 
gistratu łódzieiego” właścicielowi do- 
mu przy Nowym Rynku 7 I Szwar- 
cowi, pokwitowany przez © Sobcza- 
ka 13 lutego st. st 1914 2436—3 
<»aginął duży pies. szkocki, ow- 
czarski, maści bronzowoj, szyja 
biała. Łaskawy znalazca zechce od- 
prowadzic za wynagrodzeniem. Kon- 
stantynowska 15. do stróża. 1—3 
-sagiuęłu karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 
imie Władysława Nowackiego. 
9% agineła karia od paszportu, wy- 
&ws dana z fabryki Poznańskiego na 
imię Józefa Konkowskiego. 24335 —L 


2434—1 


= mw m 


mery O za 
Bir z w 
RA —- „M es 
eaw NALAZKI MODELE 5 (MARKI FABRYCZ „JT 
Eris ELLENBANO 


I Warszawa, Leszno N* [5 Telefon N*228 


194. TRZE x s20 
+ zam wpemyzyk wyn a s n i 


„siążka, Zachodnia 8f 


